
wzorem mogą nam służyć pasterze. Ci prości ludzie, strzegący owej szczególnej 
nocy swych stad, a jednocześnie na tyle uważni na znaki z Nieba, by dostrzec 
anioła. Mało tego, uwierzyć, że to nie przywidzenie, nie żadna fatamorgana, ani 
senne wizje. To rzeczywistość. Wybrać się pospiesznie, jeszcze tej samej nocy do 
Betlejem, uznać w Dziecięciu: Boga – Człowieka. Ileż musiało tam być 
opowiadania sobie wzajemnie, być może każdy chciał coś tam dorzucić, bo jak 
wiemy, każdy inaczej postrzega ważne wydarzenia i inne szczegóły zapamiętuje. 
Opowiedzieli co im objawiono…, a wszyscy którzy to słyszeli dziwili się. Kościół 
u początku roku stawia nam jako wzór i przykład, a jednocześnie pomoc – świętą 
Bożą Rodzicielkę. Trudno było ludziom przyjąć tę prawdę, że zwyczajna kobieta 
mogła stać się Matką Boga. Dlatego też sporo herezji powstało właśnie jako próba 
wyjaśnienia tej Tajemnicy. Św. Jan Damasceński polemizuje bardzo mocno 

z Nestoriuszem, który uważał, że Jezus „tylko nosi 
w sobie Boga”, ale nie jest prawdziwym Bogiem. Sobór 
Efeski jednak wyraźnie określił, że Maryja jest 
Theotokos, czyli Bogarodzicą. Warto zauważyć, że ani 
wtedy, ani dziś Ona jako człowiek, co prawda 
najdoskonalszy, nieporównanie bardziej święta niż 
każdy z nas, nie zna przyszłości, ani Świata, ani mojej 
osobistej, chyba że Bóg zechciał jej coś odsłonić z tego 
co nas czeka. Ona przeszła pięknie przez życie, 

zatem i my idąc za taką Przewodniczką, pewną i nieprzekupną, 
nie zabłądzimy w zawiłościach dróg tego Świata. Jako Polacy mamy 
szczególną cześć do naszej Matki i Królowej z Jasnej Góry, możemy mieć 
pewność, że Ona nas wspiera i nam błogosławi. Nowy Rok to jednocześnie 
Światowy Dzień Modlitwy o Pokój. Najczęściej myślimy teraz o wojnie 
na Ukrainie, bo o tym słyszymy codziennie. Warto sobie jednak uświadomić, 
że źródłem wojen od globalnych przez sąsiedzkie i rodzinne jest serce ludzkie 
w którym jest brak Bożego podejścia (obecności Chrystusa) a wypełnia je jak to 
ujął św. Jan ewangelista "pożądliwość ciała, pożądliwość oczu i pycha tego życia”. 
 

○ ○ ○ RÓD DAWIDA. POKOLENIE JUDY. GENEALOGIA JEZUSA ○ ○ ○ 
Prorocy wysłannicy powracali do Słów Boga 
i wydarzeń które miały jeszcze głębszy sens 
i zapowiadały nowe mesjańskie czasy (bliskiej 
obecności Boga wśród ludu – obecności Mesjasza 
– wysłannika Boga). Obietnice Boga dane 
Abrahamowi, Judzie (syn Jakuba vel Izraela), 
Dawidowi i zapisane w księgach były oczekiwane 

i weryfikowane w ciągu następujących po sobie lat historii Izraela. Genealogię 
Jezusa sprawdzali wnikliwie w czasach Jezusa – faryzeusze i uczeni w piśmie. 

Prześledził ją i umieścił ją ewangelista Mateusz. Tym samym jakby powiedział, 
że oczekiwanie na Mesjasza, tęsknota za jego przyjściem i wołanie "Marana tha" 
– przyjdź Panie Zbawicielu – Mesjaszu jak wyraził to św. Jan ewangelista 
w Księdze Apokalipsy, już się dokonało z Narodzeniem Jezusa Syna Maryi 
i obecnością Józefa potomka Dawida. W Mateuszowym rodowodzie mamy 
łącznie czterdzieści dwie postaci Starego Testamentu podzielone na trzy okresy 
po czternaście osób, wskazujące na Jezusa jako na wypełnienie wszystkich 
nadziei. Od Abrahama do Dawida upłynęło czternaście pokoleń, od Dawida do 
przesiedlenia babilońskiego czternaście pokoleń i od przesiedlenia babilońskiego 
do Chrystusa czternaście pokoleń. Ewangelista Mateusz trzykrotnie podkreśla, że 
Jezus Chrystus jest długo oczekiwanym, a zarazem nowym Dawidem. 
Wyszczególnienie Józefa na końcu rodowodu uwypukla jego przynależność do 
królewskiego rodu Dawida. Józef wpisuje się w długi ciąg pokoleń, których 
praojcem był Abraham; ponadto pochodzi z plemienia Judy, z którego wywodził 
się też król Dawid i jego następcy na tronie królewskim w Jerozolimie. Rodowód, 
prowadzony po linii męskiej, uwzględnia cztery kobiety: Tamar, Rachab, Rut 
i Batszebę – żonę Uriasza Chetyty. Żadna z nich nie była Izraelitką, wszystkie były 
z pochodzenia pogankami. Przyjście Jezusa na Świat wpisuje się w uniwersalne 
powołanie Abrahama i całego Izraela, mające na celu zbawienie całej ludzkości. 
Dzięki tym czterem kobietom do rodowodu Jezusa włączona zostaje także druga 
część „podzielonej” ludzkości, czyli poganie. Na samym końcu rodowodu 
wymieniona jest Maryja. W odwieczny Boży Plan zbawienia ludzkości wpisuje się 
zatem Święta Rodzina. 
 

○ ○ ○ 1 STYCZNIA – ŚWIATOWY DZIEŃ POKOJU ○ ○ ○ 
Światowy Dzień Pokoju został ustanowiony 
przez papieża Pawła VI w 1967 roku 
i obchodzony jest wraz z początkiem Nowego 
Roku. Papież w tym dniu skierował list do 
wszystkich ludzi bez względu na wyznawaną 
wiarę z prośbą, aby dzień 1 stycznia co roku 
stanowił wyraz nadziei i zapowiedź 

zachowania oraz propagowania pokoju na całym Świecie. Według papieża Pawła 
VI Światowy Dzień Pokoju powinien stanowić symbol pragnienia każdego, kto 
dąży do przeciwstawiania się konfliktom i wszelkim sytuacjom zagrażającym 
poczuciu bezpieczeństwa oraz pokoju. W myśl słów zawartych w liście, rok 
kalendarzowy symbolizujący rytm życia ludzkiego, staje się wyrazem nowych 
nadziei i obietnic pokoju, opartego na równowadze sprawiedliwości 
i dobroczynności. Wszystkie narody, instytucje międzynarodowe i religijne, ruchy 
kulturalne, społeczne i polityczne, a wreszcie każda osoba zainteresowana 
nie tylko głoszeniem pokoju ale prowadzeniem wszelkich inicjatyw związanych 
z zapobieganiem nieporozumieniom i rozwiązywaniem konfliktów, przyłącza się 
do obchodzenia Światowego Dnia Pokoju. 

„Pokój… 

…Wam!” 


